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WIADOMOŚCI KRAJ O »VŁ.
W  W iedniu było chorych  na cholerę do dnia 

49. stycznia 4101 osóh , z tych wyzdrowiało 2 l4 l ,  
umarło 1958, pozostało w kuraCyi 2 ; w radze 
było chorych do dnia 16. t. m . 1555, ' tyzdro . 
wiało 592 , umarto 703 , pozostało w kuracyi 
■200 ; w Morawfi było chorych  cywilnych do 
diiia 15- stycznia x604, wyzdrowiało 690, um arło 
6 1 4 , w  kuracyi nikt nie pozostał; z osób W oj. 
skowych do dnia 15. t. iri. zachorowało 188 
osób, wyzdrowiało 100 , umarło 88',  w  kuraeył 
nikt nie został. P

■WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo P.olskie.

—  Z  Warszawy dnia 45. stycznia —-
Hr." Paszki oWlc„ F.r$ waósł i, książę Warszaw- 

ski , wydał następujące ohn^esze-.pnW cesarze 
j m c i , wzywające podoF cerów i żołnierzy byłego 
wojska polskiego do zaciągania się z ochoty 
jło  wojska rossyjskiego:

. N. cesarz jm ć  w szech  Hossyj , król P olsk i, 
z e  względu na obecne położenie podoficerów 

. i żołnierzy byłego wojska polskiego, którzy po 
skończonej w ojnie otrzymawszy.najmiłościwsze 
przebaczenie 3. prawem, powrotu do domów swr- 
i c h , .SM w niem ożności., dla braku wszelkich 
spnsonów a uawel k rew n ych , dalszego utrzy
mania s:ę , nąjłaśkawiej rozkazać ra czy ł, aby 
wspom nłeni podoficerowie i żołnierze tegóz woj
ska, wezwani zostali do służby rossyjsltićj, z wa
runkiem  złożenia dobrowolnych deklaracyj , 
podług następujących przepisów :

1) Podoficer lub żołnierz wojska polskiego, 
zaciągający się do rossyjskiego, Otrzymuje ży
wność zółd podoficera lub żołnierza w służbie 
tossyjskiej , od chwili zameldowania się naczel
nikowi wojskowem u w w ojewództwie, że w cho
dzi do służby.

2) Każdemu z n ich wolno obrać od 15 do 25 
*t zakres służby, po upłynieniu którego, sto-.

I sownie do złożonej deklaracyi , otrzyma uwol
nienie. T a służba nadaje m u prawo do wszy
stkich prerogatyw, jakie podoficerom  i żołnie
rzom  Wojska rossyjskiego służą, jakoto : uwol
nienia od służby frontow ej, na m ocy istnieją

cych  przepisów, otrzymania znaku zasług, or
deru s. Anny i t. p,_.

3 ) ‘ Podoficerowie , którzy w tych stopniach 
rządu prawego służyli , będą przejęci do 

wojska rossyjskiego w stopniu podoficerów ; p o 
ślinieni zaś na' podoficerów przez władze w o j
skową rewolucyjna, w stopniu żołnierzy ; każdy 
jednak z nich, gorliwością w służbie i ćhwaleb- 
Bem postępowaniem ^m oże się ubiegać o awans 
aa podoficera.

4 j Służba w wojsku p obk iem  przedrewnłu- 
eypia, .iczoną Będzie da orderu, zasługi na ró
wni- z rossvjską , lecz do awausu z podoficerów 
c l  1 sb; w  wojsku poi skiem poi ic/ouu nie ordzie.

5) Każdy zaciągający się do wojska rosssyj- 
skiego na powyższych w arunkach. otrzj na 
Wszystko na koszt skarbu i wysłany będzie do 
Kijowa, gdzie Wejdzie do wskazanego korpusu.

d.takow ej woli. n. pana obwieszcza się oby- 
Wufęii Królestwa Polskiego z tym dodatkiem, 
iż każdy, pragnący wejść Z ochoty do Wojska 
rossyjskiego, ma sre zameldować naczelnikowi 
wojskowem u w  województwie, który,go natych- 
mias’1: przyjm ie. W inien mu oraz z zupełną 
sprawiedliwością wyznać , kiedy rzeczywiście 
wszedł do Wojska polskiego za rządu prawego ; 
podoficerowie powinni -pamiętać datę swojego 
awansu I korpus , w którym przed rewolucyją 
służyli, aby stosowrie do ich zeznać, można 
było przedsięwziąć stosowne sprawdzenie z ak
tami dawhej ich  służby , dla zaciągnieuia je j 
do rodowodów i zaliczenia do prerogatyw, jakie 
im  podług 2 artykułu niniejszego obwieszcze
nia zostały przyznane do znaku zasługi orderu 
ś. Anny.

Dostrzegacz Austryjacki z dnia 19. stycznia 
um ieścił z Dzieónika Powsz. (Warszawskiego) 
następujący artykuł : Kilka dzienników frań-
cuzliich z grudnia r. z. um ieściło artykuł z ga
zety augsihurgskiej , względem  rfiissyi pułko
wnika rossyjskiego Kotzebue , wysłanego do 
urządzenia powrotu do Polski podoficerów i żoł
nierzy korpusów' polskich, które się były w gra
nice austryjacltie schroniły. Korrespoudent 
dziennika niem ieckiego źle był informowa
nym , zdając sprawę o skutku rzeczonej m is- 
syi. Następujące szczegóły posłużą do sprosto-
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wania b łę d ó w , o których wspomniano. O fice
rowie polscy nie znajdowali się w fiiwaka z zol- - 
n ierzam i; pułkownik lłotzebue nie jeździł jpo 

^  kwaterach żołn ierskich ; nie rozmawiał z ża
dnym -polskim  wojskowym o celu  swojej po- 

. uróży , i ledwo z daleka m ógł widzieć ich  b i- 
 ̂ walli , stojące w pewnej odległości od drogi , 

7| którą on pocztą pi-zebiegał, jadąc do miastecz
ka Leżańsk , do jenerała auslryjackiego, Ber- 
to lc tis , a z tamtąd do Lwowa. Pan Kotzekne 
bawił w tem  m ieście przez dni 1 6 , czekając 
powrotu lturyjera, którego jenerał hr. llardegg, ■ 
dowodzący naczelnie wojskami w G aiieyi, wy
prawił Łył doWiednia, z uwiadomieniem, o przy
byciu  pułkownika rossyjskiego. Tym czasem  
nadszedł dekret amnestyi; hrabia Hardegg nie 
omieszkał podać przez oficerów austryjacltich 
ten czyn łaskawości monarchy do wiedzy pod-' 
oficerów i żołnierzy polskich, a pułUowniliRotze- 
bue nie prędzej ze Lwowa do Zawichosta wy
je ch a ł , aż gdy kolum ny w pochód l;u granicy 
wyru szyty. —  Przyjął on ludzj z korpusu Ra- 
morina , którzy się u niego z największą uluo- 
ścią staw ili, rozdał im  w o b e c  licznych z  oko
licy  widzów, potrzebne na drogę fundusze i na
tychmiast ich , bez żadnej eskorty , do wła
snych siedlisk wyprawił, Radość tych Wojsko
w ych była nie do opisania ; wchodzili oni w gra
li Ce przy powtarzanych v iva t , których się. od
głosy w powietrzu rozlegały. "W kilka dni p ó 
źniej pułkownik Rolzebue przyjął podob- 
nym że sposobem  w granicę Królestwa Pol
skiego podoficerów i żoinierzy z korpusów R ó
życkiego i R am ińskicgo, na czem powierzoną 
sobie czynność zakończył. Z  powyższego opisu, 
którego dokładność się zaręcza, przekonać się 

x m ożn a , żc czyn y , w gazecie augszburgskiej 
przytoczone, zupełnie są m ylnem i.

Ross y ja.
Oto est najwyższy m anifest, wprowadzający 

nową ustawę o wyborach szlachty:
Z  Bożej łaski My Mikołaj I .,1 cesarz isam o- 

władzca wszech Rośsyj i t. d. i t. d .—  Z  liczby 
wielu , ukochanej Nam rossyjskiej szlachcie 
właściwych przywilejów, jednym  z najważniej
szych jest prawo wyborów, przez które ma ona 
bezpośredni udział W strzeżeniu publicznego 
porządku i w szafimku sprawiedliwości. Szlachta 
w gubernijach, w m ec tego prawa, składa zgro
madzenia nietyllto na cel naradzania się o swych 
potrzebach I korzyściach , lecz  i dla mianowa
nia z grona swojego dostojnych urzędników na 
różne posady -wydziałów sądowego i rządowego. 
Cel i tryb działania tych zgrom adzeń, porzą
dek wyborów i wynikającej z nich służby, okre

ślone są w "'głównych swych zasadach, przez 
ustawę, o guhern jach 1775 i przywilej nadany 
szlachcie 1785 roltn. —  W  późniejszych lec iec li 
ustawy te różnoczasowie uzupełniane były od- 
dzielnemi ukazami i postanowieniami. Lecz 
uzupełnienia tego rodzaju , rozstrzegając stop
niowo zdarzające się pojedyncze trudności i nie- 
wyrozumienia , nie zdołały zapobiedz innym , 
ogólniejszym, zwolna wyradzającym się niedo
godnościom. T e  ostatnie wypływają nie z wła
sności wspom nionych praw zasadowych, lecz  
z przyrodzonej zmiany okoliczności, nade wszy
stko zaś z częstego rozdrahiania się dóbr szla
check ich  przez wybycia i spadkowa działy. 
Skutkiem  tego liczba wyborców nad miarę 
się powiększyła. Częstokroć już zgromadzenia 
szlachty niecałkowicie bywają złożone z osób, 
których własny pożytek , oparty na posiadaniu 
dostatniego majątku , dającego razem  środki 
przyzwoitego wychowania , m oże być rękojm ią 
w dążeniu ich  do powszechnego dobra; znala
zły się leż powody zażaleń na wybory jedn o
stronne , nie odpowiedue zaufaniu i nadziejom 
rządu .—  Uznaliśmy za potrzebną położyć kres 
tym zażaleniom , przywracając pożytecznem u 
ustanowieniu wyborów szaclieckicli pierwiast
kową jego silę i skuteczność, i bez nadwerę
żenia zasad je g o , dać m u w ięcej dzielności; 
U la dokonania tego , należało: 1) zebrawszy 
rozliczne, od 1785 roku wyszłe ustawy o zgro
madzeniach szlachty, pogodzić je  z celem  i du
chem  darowanego je j przywileju , z poprawą 
i uzupełnieniem  dostrzeżonych w tych ustawach 
niedostateczności.; 2) nie tykając w  gruncie pra
wa Wyborców, określić tryb działania tegc pra 
wa. w sposób hardziej właściwy oLecnem u sta
nowi majątków szlach eck ich , a obok tego po
większyć liczbę osób wybieralnych i zachęcie ich 
do m iejscowego urzędowania z wyboru szlachty, 
przez zrównoważenie go, co.do nagród i onyck 
korzyści, z ogólną służbą rządową. —  Pomysł 
ten przyprowadzony jest do skutku. Na wska
zanych przez Nas' zasadach ułożony i w radzie 
państwu rozważony został projekt nowej usta
wy porządku zgromadzeń szlacheckich , Wy
borów i .urzędowania z uicli pocliod: cego. —  
Zatwierdzając tę ustawę, jako zupełnie zgodną 
z ogólnein dóbr oni państwa i z użyczouem i 
szlachcie przyw ilejam i, umyśliliśmy przytem 
dąć tem u stanowi nowy dowód szczególnej Na
szej przychylności.

Odtąd, nielylko pewni członkowie , lecz nad
to i sami prezydenci gubernijalnych izb sądo
wniczych będą wybierani przez szlachtę , i za
twierdzenie osób , które ona zaszczyci swym 
wyborem  na urzędy marszałków gubcrnijal-



nych , zostawione jest własnej Naszej rozwa
dze. Nie w ątp im y, ze dostojna szlachta ros- 
syjska , która, nigdy ani na polu  sławy , ani w 
innych gałęziach służby publicznej nie zawie- 
dła wysokiego swego powołania : hyc najpierw- 
szą {podporą tronu , równie i teraz w zupeł
ności odpowie Naszemu zaufaniu. Postępując 
według przepisanych dla niej ścisłych prawi
deł , dążyć ona będzie z nowym zapałem do 
wypełnienia jednego z najważniejszych swych 
obowiązków : do 'wybierania urzędników
prawdziwie godnych imienia stróżów powszech
nego porządu i sprawiedliwości."

(Podp.) M i k o ł a j .
Ukazy cesarskie: l )  do ministra oświecenia: 

„Doszło do M ojej wiadomości , że częstokroć do 
uniwersytetów wchodzą młodzianie w  stopniu 
studentów bez należytych poprzedniczych wia
dom ości, zhąd, nie będąc w stanie iść w ślad za 
ciągiem  lekcyj uniwersyteckich, miasto nabycia 
Wyższego wykształcenia, tracą tylko czas na 
próżno, Rozkazuję wam przedsięwziąć środki 
i _z cala surowością czuwać , ażeby nadal nikt 
w- stopniu studenta uniwersytetu przyjętym  
być nie m óg ł, ktokolw iek nie ukończył w gi- 
m nazyjum zupełnego kursu właściwych nauk, 
i nie otrzymał pochwalnego o tem  zaświadcze
nia ; ci zaś , którzy uczyli się w łom u u ro
dziców luh na pensyjach pryw atnych, a życzą 
sobię.' przejść do uniwersytetów, maja odbyć, 
ścisły mFauieu ze wszystkich przedm iotów zu
pełnego kursu ghmiazyjalnego , i wtedy tylko 
mogą liyć przyjęci w stopniu'studentów , gdy 
dowiodą , iż w wiadomościach nie ustępują 
tym , co już z należytym postępem  ukończyli 
nauki w gimnazyjach.l< 2) O środkach hu ła
twiejszemu wypełnieniu niniejszego 97go za
ciągu rekrutów. Tym  ukazem  dozwala s ię :
u) przyjm ować rekrutów z takimi przywarami 
ciała , jaltie były dozwolone w 9Glym zaciągu. 
*) ludziom , uwolnionym przez swych panów , 
najmować się w zastępstwie za rodziny m ie
szczan , włościan skarbowych i furmanów, ch oć

by nawet do gromad ich nie byli zapisani, by
leby m ieli uwolnienie trzema laty wprzód da
ne ; c) gromadom m ie jsk im , włościan skarbo
wych i udziałowych oddawać za rekrutów w 
'iągu 97go naboru , lu d zi, którzy się zapisali 

do n ich mniej nawet niż od ro ltu ; obywate
lom  zaś , ludzi kupionych calem i rodzinami 

pojedyńczo, po uplyuionym roku od dnia 
przyznania na nich prawa , jeże li to było do
zwolone w 96tyrn zaciągu i nie sprzeciwia się 
liajwyższój zatwierdzonej 23. czerwca b. r. re- 
krutsliiej ustawie ; i d) zalegających rekrutów,

którzy nie będą zdani po 1 . stycznia 1852 r. 
przyjmować na zasadzie wspomnionej ustawy.
3)„ O zamianie kary pieniężnej , naliładnej na 
na urzędników za niei lalstwo i zwłokęC B o
w przewodzie spraw , na inne kary , jako 
to  nagany napomnienia i t. p . 4) Iż wyclio- 
wańcy domu podrzutków i ludzie nieprawego 
urodzenia mogą być zapisywani do gromad na 
ce l opłaty podatków, nawet bez zgodzenia się 
tych gromad. 5) O pozw oleniu tą razą tylko, 
przyjmowania za rekrutów najm ujących się 
Pinlandezyków , m ających od- 18 do 20 lat 
wieku. - ,

Dla ułatwienia m ieszkańcom  państwa ros- 
syjskiego dopełniania obowiązków, na utrzyma
nie poczty przepisanych , dyrekcyja poczt u ło
żyła nowy p ro je k t , w  skutek l.tórego Kada 
pańsw 1 wydała postanowienie: że zaprowadze
nie w Rossyi poczt wolnych- będzie bardzo 
korzystne , gdyż dla mieszkańców nowa droga 
przem ysłu otwarta zostanie, skoro w m iejsce  
teraźniejszego najmowani a koni dla stacyj pocz
towych , co jest w ielkim  ciężarem  dla ludu , 
odtąd osoby zostaną upoważnione do zakłada
nia poczt wolnych ; ze projekt ten nie uczyni 
rządowi żadnych nowych wydatków , i ze w ogó
le  wolne poczty na pierwsze trzy lata tylko 
dla doświadczenia mogą być zakładane. W  
skutku tego zdania najjaśn. cesarz jm ć  zatwier
dził projekt teu złożony z 62 artykułów, gdy 
poprzednio niektóre z n ich przez rade pań
stwa były zm ienione. '

7f początkiem  r. b. utworzyło się w Krym ie 
towarzystwo altejęjonaryjuszów do produkowa
nia; i prowadzeniem handlu w ilia; cena altcyi 
1000 rubli ; jest ich  jeszcze bardzo w iele do 
nabycia. . ' -

Kraków.

Naczelnik gwardyi m iejskiej, A. I lo lzc l, wy
dal pod d. 7. stycznia rozkaz dzienny do oby
wateli miasta Krakowa o zwyczeiu ich  dopeł
nienie obowiązków w gwardyi m iejskiej z 
tym dodatkiem , iż na ten raz senat rządzącj 
postanowieniem swojein umorzył kary , które 
miały być ściągnioue od niedopełniających o- 
bowiązltu starania w gwardyi miejskiej , wszak 
że , mówi ón w k oń cu : „gdy oprócz ltary pra
wem  zastrzeżonej jaka odtąd niezawodnie na 
nieposłusznych lub niedbałych rozciągniętą b ę 
dzie , obywatele miasta Krakowa dalckohy do
tkliwszą ponieśli , gdyby brali karności w gwar
dyi m iejskiej i nieład z tąd wypływające zro
dziły to przekonanie, że w m ieście Krakowie 
straż obywatelska do utrzymania bezpieczeństwa 
i spokojności publiczuej nie jest dostateczną."



Wielka B rjtan ija  i I r la n d ia .
DuLIińshi Freeman-s Journal powiada : i-Nie- 

raz juz zwracaliśmy uwagę- na podobieństwo ,-, 
zachodzące m iędzy B elgijum  a Irla.udyją ; za
wsze Courier starał się zbijać nasze postrzeże
nia , le cz  to m u się ni® udało. W wojsku lą- 
dowem in m orskiem  , przy cłach , akcyzach , 
w sen acie , na ławkach sądowych, w sądach, 
w k ra ju , i w kolon ija ch , w każdym kierun
ku  i w kazdem położeniu życia nigdzie ludo
wi irlandzkiemu1 nie służą te praw a, przywi
le je  i prerogatywy, co Anglikom  i Szkotom. 
Powtarzamy to z największą rozwagą. Może 
zechce Courier, gdyby przeczyć miał jeszcze 
naszemu utrzymywaniu , swoje chełpliw e 
wnioski wesprzeć nie w iele znaczącym czy
nem  lub słabym jakim  dow odem : inaczej nie 
będą one miały żadnego skutku w Irlaudyi.® 
Courier odpowiedział na to m iędzy jn n em i: 
rBędziemy m ocno obowiązani dziennikowi Free- 
niann, jeże li porównanie m iedzy Ilelgijnin a Ir- 
landyją wystawi nam w należytym kształcie ; 
przyrzekamy mu natenczas rozebrać, je  co do 
słowa. Co się tycze mniemania., jakoby Ir
landczykom nie służyły te same prawa i przy-' 
w ileje , co  Anglikom  , powtarzamy , że w na
szym kraju nie: ma tego przykładu, ażeby kto
kolw iek z powodu swego urodzenia wyłączony 
był od sprawowania jaki egobądź urzędu. Gdy
by nam ' czas dozwalał przejść listy wojskaj flo
ty i. ce ln e , łatwoby nam było dow ieść, iz Ir
landczycy mają przynależny sobie udział w 
godnościach i urzędach. Teraz przestaniemy 
na zapytaniu: czyim  był ziom kiem , były wódz 
n aczelny, —  czyim  te n , co był ,na ostatku 
pierwszym m inistrem , xiążę W aterloo? K ie
dy wdzięczna ojczyzna przysądzała zwycięzcy 
Napoleona godności i nagrody, czyliź nm dla 
tego m niej wyświadczyła, że był Irlandczy
k ie m ? Kiedy został piewszym ministrem ko
rony , byłoż jego urodzenie powodem  do ja 
kiegokolw iek rarzutu? Czein był zmarły m ar
grabia Łondondery ? ministrem i Irlandczy
k iem  ; byłoż m u trudniej wznieść się dla te 
go , że krew irlandzka płynęła w jego żyłach?
1  teraz nie jestże w wojsku lądowem i m or
skiem , w sądownictwie , i na ławkach sądo
wych , w  stosunku do ludności tyleż Irland
czyków , co A nglików ? N iech Freeraan od
powie na to , i utrzym uje potem  , iż rzeczy
wiście porównać mozua Belgijum  z Irlandyją.*

1 Francyja.
Dostrzegacz Austryjacki z dnia 20. stycznia 

donosi: Monitor z d. 12. b. m . , (który ode

braliśmy przez nadzwyczajna sposobność) za
wiera artykuł następujący : ^Gdybyśmy chcieli 
dać wiarę dzieńnikowi le Tenips, prezydent 
ministrów -byłby w walce m inistrem  w oj
ny i byłby na teraz zmuszonym przeszkadzać 
swojemu towarzyszowi i w izbie i przy budże
cie. Przestajemy na zapewnieniu, że to twier
dzenie jest bezzasadne.*

Na posiedzeniu izby deputow. z d. 12. b.m . 
doszły rozprawy nad listą cywilną aż de wła
ściwych liczb tej listy. Czterech członków k o 
misy! proponowało 14.000,000, czterech in
nych 12.500,000, a człouelt dziewiąty, (p. 
Corm eniu) którem u obiedwie summy zda
wały się być w ielkie , nie chciał głosować. 
W  ciągu ogólnych rozpraw przełożono naste- 
pującą poprawkę : P. Augustin Giraud propo
nował 12 .0Q0,000 , p. Camiuude Chatenay 
10 .000,000, p. Euzeb. Salverle 6.000,000, D e- 
ludre 4.000,000 fr. Po rozprawach, podczas 
których mówili: Prezydent rady,pp. S a lverte,lłe- 
ludre; D cbelieym e , Bujeaud iDem aręay, przy
ję to  przełożoną przez p. Gir and liczbę 12^)00,000 
prawie jednom yślnie. "

Oto jest treść protestacyi przeciw  wyrazo
wi, którego minister publicznego oświecenia 
użył na posiedzeniu izby deputowanych w d. 
4. t. ni. Opatrzona jest 124 podpisami I ma 
7 .'dodatków.: Członkowie izby deputowanych,
którzy z boleścią znajdowali się na posie
dzeniach w dniu 4go i 5go stycznia 1832, 
na których ministrowie króla użyli znowu 
podwójnego w yrazu: Król Francyi i  poddani 
króla, jak świadczy monitor i takowy starali 
się usprawiedliw ić, wyrazów, które zostały 
z konstylucyi 1830, jako niezgodne z zasadami 
władztwa ludu,, wymazane, winni są samym so
bie i krajowi protestować się głośno przeciw  
kwalifikacyjom, litóreby zmierzały do zeszpe
cenia nowego francuzkiego prawa politycznego^ 
Ponieważ prezydent nie kazał względem  utłu- 
mienia tego wyrazu w protokole głosować, i 
izba w tej m ierze nic głosow ała, przez coby 
niniejsza protestacyja nabyła prawnego i par- 
lamcntowego charakteru , przeto podpisani 
chwytają się tego jedynego, jak i im pozostał, 
środka , mianowicie środka głośności, i oświad
czają, że w obliczu Francyi protestują się prze
ciw kwalifikacyjom, których użyli ministrowie, 
jaltoteż przeciw wszelkim  wnioskom, jakieby 
z tąd dalej wyciągnąć chciano. “ (Następują 
podpisy.) —  ^Ponieważ zdrowie m oje nie po
zwalało m i znajdować się na wczorajszem i 
dzisiejszetn posiedzeniu, upraszam m oich  to
warzyszów, przyjąć m oje oświadczeuie, że przy
stępuję do ich  protestacyi przeciw owym dwóm



w yrazom , któro uważani jako nadwerężające 
rewolucyją lipcową; W  Paryżu d. 5. stycznia. 

,.(pod.) Lafayettc.'* —  Podpisani, nie obecni na 
.posiedzeniach w d. 4. i 5. stycznia przystępu
ją  bez zastrzeżenia do protestacyi swoich to
warzyszów. W  Paryżu, a, - 6. stycznia.® (Nastę
puje szesć jeszcze podpisów.)

Monitor z d. 8. b . m . zawiera, co się doty
czę powyższej protestacyi artykuł 'następują
cy : W  oświadczeniu podpisanem przez depu
towanych opozycyjnych, które najprzód um ie
szczone było w National, a potem  wyszło w kilku 
innych dziennikach z podpisami , zapewniają
pi olestujący, ze ministrowie użyli wyrazu »król 
Francyi* i wyraz ten starali się usprawiedli
wiać. Nie m ogło być tajnem autorowi czyli 
autorom oświadczenie , iż śród żywych i licz 
nych interpelacyj ? powodu wyrazu #poddany* 
żadna nie ściągała się do wyrazu, rltról Fran
cyi* że pierwsze oświadczenia, ułożone w ieczo
rem  yv d. 4. t. m- po posiedzeniu nie nam ie- 
niało nic o wyrazie, którego tak ministeryjum 
jak  i konslytucyja nie przyjęła że protokół 
izby nic o tern nie namienia, i na koniec, że 
wyraz ykról Francuzów* w m ow ie ministra pu
blicznego oświecenia po dwakroć był* użyty, 
% czego powinni byli naturalnie ten uczynić 
wniosek, c o , jak  każdy bezstronny przyzna, 
można tylko wziąć za om yłkę druku, —  Co 
się dotyczę usprawiedliwienia, o liłórem  na- 
inicnia oświadczenie, jesteśm y pewni, iż nikt 
z  tych, co je  podpisali n ic jest w stanie przy 
toczyć frazesu, z któregoby usprawiedliwienie 
wypływać m ogło. Mniemane to usprawiedli
w ienie nigdzie się nie znajduje. W strzym uje
my sin od w szelkich uwag nad środkiem, uży
tym przez opozycyją i przestajem y na zwró
ceniu uwagi wszystkich bezstronnych ludzi

Marszalek Soult zapowiedział pod dniem 31. 
grudnia redakcyi Globe, że przestaje na to pism o 
prenum erow ać. Redakcyja odpowiedziała m u 
W sposobie następującym : rju ż od dnia 31go
sierpnia nie przyjm ujem y prenum eratorów ; 
posełam y jednak pismo nasze wszystkim, któ
rzy by się czytaniem onego m ogli zbudow ać,
'  tym , których m niem am y , że ich  przez to 
Uobyczaimy. Będziem y je  zatem i nadal panu 
marszałkowi przesółać.

Prussy.
. ^  J. 8 , ]j. tli. umarł w dobrach sWolch 
"  C r ó s - G i e v i t z w  M eklenburgsltiem , król. 
priislt, wielki podczaszy i szambelau , haito- 
i " 's ijtu m  Brandenburskiego i kawaler or- 

eru Joliannitów, August lit*. Voss, m ocno ża
łowany od krevynvch i tych którzy go bliżej

' otaczali.. Po krótkiej - chorobie zakończył on 
życie na apopleyyją.

Danija.
łDzieńnik Berliński pisze z Bopenhagi z d, 

21. grudnia: »Jeszcze w końcu września r. z. 
usiłowało stronnictwo poruszenia we Fraucyi 
posłać powstańcom litewskim  ok ręt: ' Courier 

} royal ładowny bronią, na którym znaj
dowało się kilku francuzltich i polskich ofi
cerów ; lecz okręt ten płynąc przez Sund, zo
stał zatrzymany i do Francyi zwrócony. Na
czelnik tej Wyprawy, uwięziony w H elsiu- 
g o r , będący w służbie francuzkińj , p u ł
kownik Siodołkowicz, uwolniony został na re- 
klainacyją francuzkiego poselstwa i wsiadłszy 
na okręt popłynął do Anglii.

Turcy ja.
List len który objaśnia nam prawdziwy stan. 

rzeczy , i stosunki, jakie zachodzą m iędzy 
w icekrólem  Egiptu i paszami Azyi i Europy 
jest następujący:

Gazeta Zagrabsha um ieściła odpowiedź ka
pitana Gradacliaczu i dowódzcy wójsk bośuiac- 
kich, na podaną dawniej w  tym że, samym p i
śmie proklamacyją księcia Serbii,M iłosza O bre- 
nowicza W której tenże .usiłuje odwieść 
Bośniaków od niepośłuszeńslwą sułtanowi, za
grażając , iż  sam przeciwko nim  działać bn- 
dzie : —-

Chociaż nie spodziewałem  się od cieb ie  listu 
ani rady, przysłałeś m i jednak przez Feiza od
dzielne pisma, ułożone w języku tureckim , 
abym :e sam m ógł przejrzeć. Czytałem je  i 
treść jego  zupełnie zrozum iałem . Bardzo się 
mylisz twierdząc: żeśm y podnieśli oręż p rze 
ciwko naszemu sułtanowi i w ielkiem u, cesa
rzowi, a właśnie twierdzenie to dowodzi, że 
nie jesteś w stanie ocenić ce l i wzniosłość na
szych zamiarów. —-  W iedz wiec i n iechaj świat 
cały wie o tćm , żeśmy (czego Boże zachowaj) 
nie powstali przeciwko sułtanowi, którego cia
łem  i duszą, jako prawego i potężnego nasze
go władzcę Kochamy. Wyruszyliśmy wprawdzie 
do Rum elii ,. lecz nie w  celu  walczenia prze
ciwko niem u, lecz przeciwko tym' nieprzyja
ciołom  naszym, którzy jako kłam cy i oszusty, 
chcieli nas zmusić do wyrzeczenia się wiary 
mahometańskiej i do przyjęcia innej. —  Wiedz, 
więc i ty sam, a z tobą i inni, iż ta je s t  przy
czyna wojny i że jedynie dla tego od niej odstą
p ić nie chcem y. Wszyscyśmy się zobowiązali, 
um rzeć raczej, niz wiarę nasze zdeptać noga
m i. W ytępim y kłam ców  i oszustów , aby kraj 
był z nich oczyszczony i aby^religija mali o-
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m eiąńsha nie była przez n ich  narażani na nie
bezpieczeństwo. Piszesz, że masz rozkaz ce 
sarza uderzenia na nas z swoim* S erbam i; 
wiem y bardzo dobrze, iż to jest własnćm tWoj Cm 
życzeniem , je że li tylko da się pogodzić z two
ją  -rachubą, —

C L ecz przyjacielu jesteśm y przekonani, iż 
rozkazu tego nie otrzymałeś od cesarza, le cz  
od tych kłam ców  i oszustów, którzy lekko 
ważą wszelkie religije i dla których nic nie 
m a świętego. Jeżeli zaś przyjacielu chcesz 
eóś przedsiębrać , nieodwłekaj do jutra , lecz  
zaraz przystępuj do dzieła. Trzeba tylko, abyś 
poprzednio zastanowił się nad rzeczą i nara
dził się z swoimi S erbam i, a następnie bez 
straty czasu , działał w  duchu prolslamacyi 
swojej z dnia 25. maja 1831. Powiadam cl 
na praw dę, iż m am y dosyć wojslta w polu, 
ku zabezpieczeniu się przeciw ko wszelkim  na
padom  ; w dom u m am y w ięcej jeszcze dla 
bronienia rodzin naszych, a wszyscy zaprzy
sięgliśmy niezdradżać naszej wiary. Piszesz - 
nam, iz wiesz wszystko, co się dzieje w pań
stwie ; usłysz w ię c , że i m y znamy bardzo 
dobrze to wszystko, a nawet i to czego ty 

. zgłębić i pojąć n io rnozesz, że zatem  od cie
b ie nie potrzebujem y żadnej rady , ani obja
śnienia. Również znamy położenie paszy. SboJ- 
dry , o  którym  mówisz, jakoby  był największy 
naszą podporą , znamy taltze le p ie j"  niz t-j*, 5 
położen ie paszy Bagdadu i Al ego paszy Egip
t u ; o wszystkich ich  zamiarach i zamysłach, 
dokładniejsze i prawdziwsze mamy wiadom ości 
niż ty. Nie. m ożesz w ięc ani nas nastraszyć, 
ani nas, bohatyrsliich Bośniaków , odstięczyć 

'od wykbnania naszego przedsięwzięcia, gdyś
m y dobrowolnie powstali dla obrony naszej 
wiary.

Zresztą przyjacielu działaj, jak cl się zdaje 
najlepiej ; lecz  b a c z , abyś w końcu sam nie 
poniosl szkody i nie utracił t ę g o , co posia- 

- dasz. Tym czasem  polecam  ęi najm ocniej, 
abyś W przyszłości nie pisywał wcale do m nie, 
gdyż i ja  do cieb ie  już pisać nie będę. Co 
się tycze teraźniejszych twoich gróźb i napo
m nień , wiedz o tern , izby nam było m ilo, 
gdybyś coś przeciwko nam rozpoczął. W iem  
jak stoją twoje interesa w kraju i za granicą, 
wszystko, co czynisz i zamyślasz, znam bardzo 
dobrze. ■ Lecz zastanów się nad wszystkiem i 
um ów się dobrze z doradzcami, którzy cie chcą 
do tego ptżywieść. Pom nij na wypadek i 
n ieodwłekaj. W y ch od ź , stoi ju ż  65,000 Bo-

niaków w , gotowości, a za pieniądze m ogę 
zgromadzić jeszcze więcej takich lwów i bo
haterów , udać się z nim i przeciwko Serbii, 
a nawet, gdyby potrzeba było, i ltomu innem u 
stawić czoło. N iechaj ci to posłuży do wia
dom ości równie jak  to , że zamiary m oje  są 
niezm ienne.

■Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

—  Z Biaidj d. 21. stycznia. —
(Cena w mon, kon. w handlu hurtowym.)

Cetnnr wełny najcieńszej (z owiec ulepszonych) zr. ęo ; 
wzgierskićj średniej zr. 6 0 , cienkiej zr. 70— 80, ordyna- 
ryjnćj krajowćj zr. 50; włókna konopuego czesanego w 
najlepszym gatunku zr. 13, średniego zr. 11; lnu (w łó
kna) czesanego zr. 17; nasienia koniczyny zr. 20 ; łoju 
w  łaskach zr. 20, w wańtuchach zr. 21 ; miodu nieczy- 
szczonego (z woskiem) zr. 18, żółtego czyszczonego zr. 
17, wołoskiego białego zr. 20, węgierskiego zr. 20 ; po
tażu węgierskiego zr. 9—9 l j2 ,  galicyjskiego zr. 7— 7 1J8; 
karuku polskiego zr. l ó ,  węgierskiego zr. 18.

Szuroówki 20 stop. garniec 20 kr.;  okowity 30 stop', 
garniec 30 kr. —

Pszenicy korzec zr. 5 1]2 do 6 1J2 —  żyta zr. 3 hr, 
30 do z r /3  kr. 45 —  jęczmienia zr. 3 kr. 15 do zr. 3 
j»r. 30 —  o w s a  zr. 1 kr. 45 —  krup hreczanych zr. 7- 

Fracht z tąd do Lwowa kosztuje zr. 2 , do Tyśmienicy 
zr. 2 kr. 45, do Czcrniowicc zr. 3 kr. 30 , do Opawy 
(Troppau) kr. 48, do Wrocławia talar. prus. 1 l f ó , do 
-Brunu tal. pr. 1 l / i l , do Pragi tal. pr. 2 , do Wiednia 
tał. pr. I 3j4 od ceinąra.

Nasienia koniczyny dotąd jeszcze nie bardzo szukają, 
a nawet z Morawii i z Czech, gdzie koniczyna w prze
szłym roka nie bardzo zrodziła, nasienia jćj nie wiels za
mówiono , owszem ■ tv Wrocławiu cena tego artykułu niż
szą jest jak u nas. Zawsze jednak najwięcćj wywożą go 
do Anglii, i zdaje się, że go do Ameryki nie potrzebują, 
ponieważ z Hamburga dotychczas jeszcze nie nadeszły 
obstalunki: gdyby jednak z tamtąd u nas tego artykułu 
poszukiwano, poszedłby zapewne bardzo w gorę, ponie
waż obsialunki te bywają bardzo znaczne, a przewóz o- 
krętami, który tej zimy, jak się spodziewają wcześnićj się 
rozpocznie, bardzo ułatwia dostawy. Jeżeli zaś nasienia 
tego nie będą u nos szukali do Hambnrea, wcale nic bę
dzie można' spodzićwać się jego lepszych cen; bo krajo- 

• we potrzeby nie wyczćrpają zapasów krajowych , gdyż 
sama Galicyja wystarczy na potrzeby kraju, chociażby 
w tym roku namłot nie był plenny.

Ka sprzedaż wódki, jeżli szczególne nie nastąpią w y
padki, nic najlepsze są nadzieje, konsumcyja albowiem 
tego produktu znacznie się zmniejsza, gdy tymczasem 
produkcyja się pomnaża. Nawet do Wićdnia nie można 
się spodziewać dobrego wywozu, ponieważ Czechy, M o- 
rawija i Szląsk dosyć tam dowożą.

Wełny ciągle tu z Węgier dowożą, htórą jednak po 
największćj części nasze fabryki sukna zakupują. Gali
cyjskiej cieukićj wełny nie wiele jest na naszym targu.

Dodatek.

I

Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera,
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Dodatek nadzwyczajny do nru. 1 1 .  Gazety lwowskiej.

K;
—  Z  Ołomuńęa d. 18. stycznia  1892. —

T a r g i  n a  w o ł y .

4- stycznia 
i83s.

i
’ ’ -ł '

P r z y p ę d z i ł R n p i ł Za ogól
na cene'e 0W W. w. *)

**sCACJ
•s
cd

k t o Z Badfm wiele k t o z kgd wiele zr. jkr.

Sklany Józef
Scharfmesser
Rleinbeirger
Loebl Juda
Podgórny
Goldfinger
Rossler
Fusseb
Kuhn Mayer
Różni rnałćmi p

Ogółem więc

a Galicyi 
detto. 
detto. 
detto. 
detto 
detto. 
detto. 

z Szląska 
detto 

artyjan. . .
przypędzono

7*
48
47
57
28
44
02
86
43

162

638

Weiss Nathan
Skawiński
Dama.
Pollak
Cech Ołomunie.
Skawiński
Husserl
Różni małeini p

z Eibenshitz 
z Wischau 
z Weseliczka 
z Czernahor

z Wischau 
z Prcsnitz 

artyjami . .

*9
3o
5i
3o
>9
8o
3o

226

n 5  
. 1 1 7  

85 
1 1.5
Q< 1 

l3 9 
94

3o

'"3o

,1
2
3 
2
1 
5
2

Summa sprzedanych sztnk 
Dodawszy do tego Radasz 
i ilość nie sprzedanych .
wyniesie summę . . . .  

równą ilości przypędzonych.

4b5
17

’ i56
638

*7

•w ł
Polaczki z Białej wGal ' 2 7 Cech Ołomunie. * • • • 2o it3 3o «
Nowak z Galicyi i 5q Fabesch 7' z  Znaim 36 ■t5o — 2

a stycznia, Wótth Leib detto. 38 Pollak z Czernahora 34 1 18 — 4
FieitnkQwi.cz detto 27 detto. detto 24 i i3 3
Neisei z SzlasF 38 FabescL z Znaim 46 i35 5
Róże ‘ rnałćmi partyjami . 226 Pollak dla Brńnu 92 135 --- 10

t,S » - 'T *•%•= - Różni małeini partyjami . . 147 — — —
Ogółem więc przypędzano 5i5 ; Snmma sprzedanych sztnk 399 — 25

 ̂ tz - -■ Dodawszy do tego Radasz 25
ł ilość nie sprzedanych . 91

wyniesie summę . . . . 5T5 »
■równą ilości przypędzonych.

Faber Antoni z Galicyi 35 Cech Briiński « . . . 52 i 55 4
Stainberger detto. 3o Fabesch dla Anstryi n 3 140 10

*8. stycznia W olf Maschel detto. 123| detto. dla Zna im H is5 --- 5
Czesnower etto. 5VJ Cech Ołomunie. . • • • 23 m --- a
Holzapfel z Tarnowa 96; Cech Briiński • . -• 1 • 19 127 3o £
Neisei z Szląsl 6o| Skawiński z Nikolsburg 38 127 3o 9
Fnssek detto, Różni małeini partyjami . . 93 — —
rtozm mai en i partyjami . i32| Summa sprzedanych sztuk 392 __ \ n

Ogółem wiec przypędzono 606 Dodawszy do tego Radasz 24
i  ilość nie sprzedanych . (90

/niesie snmmg . . . . 606
. ę i równą ilości przypędzonych^ j

T



T* 'gi na woły* są n nas (w CHemnńtb/teraz 
chwilowo oardzo ograniczone, poniews Kupcy 
z  Czech, wcale nie przybywają, a z Wiednia 
rzadko je odwiedzają. Na dzisiejszym targu ( 18. 
stycznia) był wprawdzie jeden Kupiec z Wiednia, 
zakupił jednak małą tylko partyjg dla prowincyi 
Austryi, ponieważ stolicę W  edeń zaopatrują wo
łami W ęgry; cena zatem wołów do Wiednia spa
dła, i funt wied. mięsa wołowego kosztuje tam 
teraz tylko 8 kr. 111. k. Kupcy, zatem z Wiednia 
nie przybyi na kilka naszych targów.

Z Galicyi kilka stad wołów jest w drodze do 
Ołomuńca, które jednak dla złych drog i dla 
wielkiej grudy, bardzo powoli tylko idą, i wła
śnie to jest przyczyną , że nasze stajnie małp do
starczają wołów na tutejsze targi. Bydło albo
wiem pędzone po takich złych drogach i po ta
kiej grudzie barozo sie morduje i- wycięcza , a 
przeto w cenie spada.

Ceny grzędowe) zboża ns tygodniowym tar
gu w Ołomuńcu d. lĄ. stycznia i 832 :

‘ W  m. k.
{  cena najwyższa za macę zr kr. p-
(  austryjacką.***) . ■'& *—

Pśzeniea (  —  średhia(w przecięci u) 2 . s5
( — najniższa. . . . 2 —»

„ . (  cena najwyższa 1 5?
Zyto ( —  średnia . . . . . . .  . . . 1  Ą8

(  —  n a jn iż s z a ........................................ i .  43
( cena najwyższa . . . . 1 6

Tgczmień {  —  średnji . . . . .  1 i3  3/4
( —  najniższa . . . .  1 10

W  m, k. zr. 
(  cena najwyższa I . . ; . t 

Owies (  —  średnia . . . . . .  i 
( —  najniższa 

Proso —  średnia (w przecięciu) 2
Groch .   , . —
Soczewica.  ....................... —
W y k a ..................... 7 ‘ . . . . . .  —
Siemię konopne. ' .............................. .. i
Siana cetriar . . . . . . . . .  1

kr.
5
i *M

58 
J 1/4

56
h

—- Z  Warszawy. —
fDzteńnik Powszeck. d. 16. stycznia.) Na

\
ostatnich

targach warszawskich płacono za korzec żyta od 20- do 25 
i 1/4  z łp .; pszenicy od 23 do 29 ; jęczmienia od 18
■do 20 i pół z łp .; owsa od 14 do 15 i. pół złp. ;> siana furę 
jednokonną od 27 d o -40 złp ., parokonną od 48 do Co 
z łp .; słomy furę od 9  do 24 złp.

—  Z  Krakowa. —
(Cddzien. Gazeta Kraków, d. 18. sty cznia.) Ceny zboża 

w  3 i 4 gatunkach sprzedawanego na targowicy w  Klepano:

1 —  
f 1 ' i 1 3 1

Dnia 16. i 17„ stycz 1
nia 1832 r. . zł.| g»- zł. Igr. zł. 1 gr. zł. gt*

Korzec pszenicy J 24 22 20 _. 16 _
— . żyta* . •. 18 — 17 — ló 15 15
— jęczmień 14 — ' 13 —■ 12 15 11 ---
w— grochu • « 17 — . 15 15 15 — 14 --

owsa • 9 15 9 — . B 24 — ___

— mgieł . . 26 24 — 23 — 22 15
rzepaku . 28 — 24 — 23 15 22 U

. 5

■ ■ ■
*)

TJl zedowe ceny zboża we Lw owie, umieszczone były 
w Dodatk-i do nru. 8. Gazetv "asżćj str. 115.)

_ _ _  ■ - .................  ■, ; ,, - * z
Cen, wołów pomięd*/ ptzedającym a kupującym układa się zwykle w walucie Wićdcriskićj, i w tdjże walucie 
uhładają się ceny targowe, lecz “ rzy. wypłacie dukatami, te rachuje kupujący przedającemu.nieco wyżej nad kurs.

Esltouto (odciągnicnie) od ceny za sprzedaną partyję wołów wynosi l od lOO z 2)3-summy ogólnćj na
leżącej się za sprzedauą partyję*. gdy n. p. kupujący partyję wołów przypędzonych z Galicyi ma zapłacić 6000 

• powinien lj3-t. j. 2000 zr. wypłacić gotówćmi hcz odtrącenia (bez eskonta), od 2j3 zaś odciąga zwykle 
1 zr. od .100.; zatem w przytoczonym tu przykładzie od 4000 zr. odtrąci sobie 40 zr. 

i )  Kupując znaczniejszą partyję wołów  zwykł zastrzegać sobie u przedająccgo, aby mu ten nad sprzedaną ilość 
wołów dodał kilka sztuk wołów bezpłatnie, za co kupujący na Wzajem płaci za każdą sztukę za sprzedane 
uvVi mych wołów wyższą cenę, tak, ażeby te dane gratis woły były w  owej cenie zapłacone. Taki dodali 
pas (w  Ołomuńcu) nazywa się Jladasę (w  Galicyi mówią w takim przypadku dać w targ sztuk tyle i tyle). W e- 

-  dług panującego u nas (w  Ołomuńcu) zwyczaju na sto wołów dają około 10 sztuk w targ (iRadase). Ilość 
sztuk danych w  targ powinien kupujący rzetelnie wymienienie komisarzowi, mającemu dozór nad targam po
nieważ orzy ułożeniu urzędowej ceny mięsa na każuy miesiąc, władze uważają na tę ilość sztuh dodanych.d«

' zakupią .ych wołów. 7, resztą przedający mogą zawierać z kupującymi układy, podług których zastrzegają so- ' 
Jbie lift dodawać w  ta tg (RadascJ badasz). _ . .

■Drugie wymaganie od pęzedających, osobliwie od żydów, nazwane choirysz, ńie jest żadnćin ustanowie
niem upoważnione (uefas). Zakupujący partyję wołów dla kilku stroi: ( interessenten)  wymaga zwykle dla 
siebie za swój trud jednego albo pół wołu, czyli ceny za jednego, lub pół wc porozumiawszy się tajemnie 
z przydającym s którą sobie przy obrachunku odciąga, lub sztukę w naturze odbiera.

— .-.Wszystko to zawisło jednak od dobrowolnej umowy pomiędzy przcdajęcym a kupującym, i właścicie
lowi wołów wolno je sprzedać bez powyższych warunków, ile że to zwyczaje nie są ustawami rządu upowa
żnione, a wynikłe z tatl ipory załatwiają się stosownie do zaszłych między'stronami umów.

**) Bycie mący austryjackie, czynią jeden korzec galicyjski.


